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w rzenie strajkowe w Łodzi
Zatacza coraz szersze kręgi

ŁO bŹ, 29. 2. Zapow iedziany na | wo, zgodnie z życzeniem  tychże l fabrycznych. Inspektor P racy  za- 
prniedziatek dnia 2 marca, strajk j robotników zw ołu ją  zgromadzę-1 kwestjonuwał księgi wspom ni*
włftkri IB nił ź nunatŜ j. I « I n ....... ...I . J _ „ „ A —. -   •    1 ... .. J _v  łókniany, obejm ie gran ice szęr-! nie, dia wypow iedzen ia się w kwe- 
®ze, n it p ierw otn ie przy pusz cza­
rt0- Ustalona dokładna lista za- 
kładów, w  których stra jk  ma być 
r r°klumowany, obejm uje około 
65 proc Całego przemysłu w łó ­
kienniczego w Łodzi, a w okręgu 
ódzkim przekracza 70 proc. 

ogolnej ilości zakładów w okręgu.
N a  dziś związki robotnicze zwo 

«dy szereg w ieców . Odbędzie się 
sześć w ieców  dzirln icowych, a 
m ia row ic ie  przy ul. W ólczańskiej,
Lim anowskiego, Fabrycznej. Rc- 
k itiń sk ie j (W id zew ), Podleśnej i 
L e tn ie j (K o z in y ).  W iece te odbę­
dą się w  lokalach dzieln ic k la­
sowego związku i m ają na celu 
obznajiruenie w łókn iarzy z sytu­
acją  i uchwalenie szczegółowych 
inscrukcyj strajkowych

Zw iązek w łókn iarzy „P ra c a "  
o rgan izu je  rowureż zebranie in 
form acyjne dla swych czionkow.
Równocześnie Zw iązki Zaw.
.Pracą", które m ają w  swTych sze 

regach  zorganizowana poważną 
c zęść roboinutów, zatrudnionych 
w  samorządzie, stale lub sezojiG-

s lj i  wspólnej akcji z w łókn iarza­
mi.

Jak wiadomo, sytuacja sezo- 
nowców jak rów nież stałych ro­
botników m iejskich, z uwagi na 
ogran iczen ie kredytów , jes t na­
der niepomyślna, place w yją tko­
wo niskie i niema widoków na
uzyskanie lepszych. Z tych też
względów- robotn icy m iejscy za
m ierzają podjąć wspólną akcję 
strajkową z w łókniarzam i, by
przy te j okazji unormować w*ła- 
sne sporne kwestje.

Również w  pozostał; ch zw iąz­
kach zawodowych, a w ięc Z. Z. Z., 
Ch. Z. Z. i 7 Z P., zwołane zo­
stały na niedzielę w zg lędn ie sobo­
tę -9 bm zebrania intorm acyjne 
w łókniarzy na których m ają za 
paść ostateczne decyzje i w*yda- 
ne zostaną instrukcje straikowe.

S TR A JK  O K U P A C Y J N Y  
200 R O B O TN IK Ó W

W  farb iarn i i wykończalni p. f- 
„S tu id f" (D rewnowska 41'45) 
wybuchł stra jk  okupacyjny. 200 
robotników pozostało w? nurach

Nadzwyczajna komisia rozjemcza
d la  z a t a r g u  w  g o r iu a w i e

Rada M in istrów  na sobotniun 
posiedzeniu ro rpa tizyc  ma m in. 
wniosek m inistra Opieki Społecz­
nej o powołanie nadzwyczajnej 
kom isji rozjem czej dla ro zstrzyg­
nięcia zatargu o w arunki pracy i 
płacy tv przem yśle górniczym  Za­
głęb ia  / Dąbrowskiego i K rakow ­
skiego.

Po  powołaniu nadzwyczajnej 
kom isji rozjem czej, przystąpi 
ona natychm iast do pracy, tak, 
że  orzeczenia j e j  spodziewać się 
można Jeszcze w  ciągu przyszłe­
go tygodnia. Orzeczenie nadzwy­
cza jn e j kom isji rozjem czej jest 
nieodwołalne. Rada Ministrów* 
może ponadto nadać orzeczeniu 
moc prawną obow iązu iacą n ie­
tylko dla kopalń, w  których po

w7stał zatarg, sk* dla całego prze 
mysłu górn iczego w  zagłębiach 
Dąbrowskiem i Krakowskiem .

Przew odn ictw o nadzwyczajnej 
kom isji rozjem czej obejm ie dele­
gat m inistra opieki społecznej, a 
w skład je j  w*ejdą przedstaw icie­
le : m inisterstwa spraw ied liw o
ści i m inisterstwa przemysłu i 
handlu oraz ław n icy m ianowani 
w  równej ilości przez organ iza­
cje pracodawców  i pracowników  
przemysłu górniczego.

Dotychczas nadzwyczajna ko­
m isja rozjem cza powoływana by­
ła dwukrotnie, w  1934 r  i 1935 r., 
w obu wypadkach dla rozstrzyg­
nięcia zatargu w  przemyśl® bu­
dowlanym w  W arszaw ie.

Saper zamordował bagnetem

nej firm y wobec u jawnien ia po­
ważnych zadłużeń za pracę. O gó­
łem dług za robociznę wynosi 
100.000 zl.

Robotnicy w ystąp ili z v nio- 
skiem o zabezpieczenie ich należ­
ności na majątku fabryk i.

150 milj. dolarów spadku
Po zm arłym  w  Meksyku Polaku

Przed kilku dniami przy jccha ' f długo pntv<4 w ojną z Tarn opob  krewnych Demoickiego. Jak zwy-
do Meksyku. kle w  takich wypadkach, preten-

Derąbicki był i po&zukiwaczerr s je do spadku zgłasza większa licz 
złota. Poszukiwania jego  zostały ba osób; kom itet krewnych Dem- 
uwienczone pomyślnym wynikiem  bickiego liczy  ju ż obecnie kilka- 
z upływem lat Po lak  staw-al się set osób, zamieszkałych prteważ- 
w łaścicielem  coraz większych ten  me w  okolicach Tarnopola oraz

do W arszaw y adwokat N u g ler z 
Tarnopola, k tóry poczynił pew ­
ne kroki u w ładz konsularnych 
w  spraw ie wyegzekwowania fan ­
tastycznego wprost spadku, jak i 
pozostał po obywatelu piolskim 
Ludwiku Dembickim. zm arłym  nie 
dawno. Dembickl w yjecha ł na

■ olejka Linowa
Z A K O P A N E , 29.2. C P A T ). —  W  

oniu dzisiejszym  o godz. 13-ej po 
ostatecznem kcniisyjnem  zbada 
ni u wszystkich urządz®n kolejki 
linowej na odcinku Kuźnice —  My 
slemckie Turnie, odcinek ten od 
dany został do użytku “Sk&tMi

c z ę ś c io w o  ju z  c z y n n a
W  związku z tem normaine prze 

jazdy  zaczęły się dzisiaj popołud­
niu , Równocześnie prace nad od­
cinkiem M yślen ickie Tu rn ie  —  
Kasprow y W ierch  postępują w  
tem samem tempie co dotychczas.

Zgniłe mięso dla wojska
dostarczali iy d z i

RoVt NE , 29.2 Sąd O kręgowy w 
Równem w ygotow ał akt oskarże­
nia w  n iebyw ałej spraw ie prze­
ciw  trzem dostawcom mięsa dla 
wojska. Żydom Fro jm ow i G itel- 
manowi, M ichelow i i Herszow j 
Geneizerom. W spom niani dostaw, 
cy, m ając do pomocy kilkunastu 
swoich współwyznawców , dostar­
czali niticwieże mięso dla jedne­
go z baonów K O P  u w  Dederka- 
łach w  pow krzem ienieckim .

Doat&wcy- ci skupowali przej 
swych agentów  po wsiach chore 
bydłu, płacąc za nie naturalnie 
grosze, oszukiwali kontrole, p ie­
czętując mięso fa łszyw ą  piecząt 
ką, przekupili oglądacza bydła w

rzeźni w Bzumsku itp. Jak zeznał 
w śledztw ie jeden  z o ficerow  KO 
P-u, m ięso przywożone przez ży ­
dowskich dostawców było często 
n ieśw ieże, cuchnące, a nawet m ia­
ło w ygląd  padliny. W  takich ra­
zach kom isja odrzucała dostawę

N a  wspomniane nadużycia na­
tra fiła  żapdarm erj wojskowa. 
W szczęto dochodzenia. Samo 
śledztwo trw ało  niemal dwa lata. 
W ięlka ta a fera  oszukańcza do­
czeka sie ju ż w krótkim  czasie e- 
pilogu przed trybunałem  rów ień ­
skiego Sądu Okręgowego.

Do sprawy zostanie powołanych 
około 75 świadków oskarżenia o- 
raz trzech b iegłych.

Krwawa rozprawa
2 band  z ło d z ie js k ich

Z A W IE R C IE , 29.2. ( P A T ) .  —  Z 
pociągu towarowego, jadącego z 
Zaw iercia  do M yszkowa grupa zlo 
c!z:ei w ęglow ych  zrzucała w ęgie l. 
W zdłuż toru ustaw iła się jednoczę 
śnie druga grupa złodziei w ęg lo ­
wych która usiłowała zabrać wy-,

rzucony w ęg ie l. M .ędzy grupami 
w yw iąza ła  się bójka na noże, W 
wyniku której jeden osobnik zabi­
ty został na miejscu, a drugi od­
niósł ciężkie rany.

P o lic ja  dokonała szeregu aresz 
towań.

ji-1 1 .. t  r> *W

rodzonego stryfa
W ojskow y Sąd O kręgow y N r. I 

w  W arszaw ie, rozpatryw a ł w czo­
ra j sprawę W ładysław a Snopk1, 
który w zeszłvm  roku zam ordował 
sw ojego stry ja .

Snopka odbywający* służbę w 
saperach skorzystał z urlopu 
św iątecznego na Dożę Narodzen ie 
i w yjechał do rodziny do Błędc- 
w-ą, W  w ig il ję  w zią ł udział w l i ­
bacji, po k tóre j w raca ł w stanie 
podcnunielonymi do domu. N a  dro­
dze spotkał rodzonego stry ja  Sta­
n isławą Bonieckiego. rów nież 
podchm ielonego, k tórv zaczął na- 
igraw ać się z bratanka, że odby­
wa służbę w  saperach. Po  k rót­
ki em przekom arzaniu się Bonie­
cki uderzył go w  tw arz. N a  to 
b rat Snopki W acław , w  obronie 
brata, rzucił się na niego. Jednak 
w idząc, że sam nie podoła, zawo­
ła ł: „W ładek, dźgaj chama bagne­

tem ". W ładysław  Snopka nie na­
m yślając się wcale, w yciągnął 
bagnet i zadat nim kilka ran Bo 
nieckiemu, Boniecki, k tóry po­
czątkowo upadł, po chw ili pod­
niósł się i brocząc krw ią, zb liża ł 
się do Snopki, ten przypuszcza­
jąc, że ranny będzie go w d »ł-  
szym ciągu atakować, przyskoczył 
Jo n iego i w sadził bagnet po rę­
kojeść. Boniecki osunął się m ar­
tw y na ziem ig.

W ojskow y Sąd O kręgow y po-.l 
przewodnictwem  p. sędziego Za­
w istow skiego, po rozpatrzeniu 
sprawy, doszedł do wniosku, że 
całą sprzeczkę rozpoczął denat i 
łskarżony znajdował się w  sta­
nie silnego wzruszenia, spowodo­
w anego obrazą osobista, jak  rów ­
nież obrazą broni, w  które j słu­
ży. O piera jąc się na tem. Sąd ska­
zał Snopkę na 6 la t w ięzienia za 

izabójstwo w  afekcie.

Rcć uwity Kareaftczyk
nabroił w  Polsce

Rzadko spotykany gość zasiadł j p isał kilka zer. Pod jęc ie  pienię- 
w*czoraj na ław ie oskarżonych w | dzy jednak za podrob.oną ksią-
Sądzie Okręgowym . Był mm Ko­
reańczyk, Km-Shoken, który prze­
byw ając od dłuższego czasu w 
Polsce, zajm ował się u ła tw ianym  
swoim ziomkom w uzyskaniu w iz 
pobytowy< b Kin-Shoken w  1912 r. 
wskutek pow*stania. u t.ekł z K o ­
rei i ak ry l się w  M andżurji, tam 
został w cie lony  do arm ji rosy j­
skiej i był na fron c ie  rumuńskim. 
W  czasie rew olucji rosyjsk iej, słu 
ży ł w  arm ii Denikma, skąd u- 
cjfckl do Konstantynopola, gdzie 
za łożył restaurację. Pon iew aż jed 
nak w  T u rc ji w*yszynk alkoholu 
jes t niedozwolory*, w* krótkim  cza­
sie in teres zbankrutował i K o ­
reańczyk udał się do F rancji, a 
Stamtąd do Polsk i. W  Polsce się 
ożenił z Polką i miał z nią tro je  
dzieci. Ostatnio porzucił żonę i 
ży ł z przyjació łką M arja  Laskow ­
ską.

Oskarżono go, juk rów n ież jego  
przyjaciółkę o fa łszow an ie w iz  
pobytowych w ładz polskich, oraz 
książeczki P h, o . w której do-

żeczką zostało udaremnione, gdyż 
urzędniczka spostrzegła fa łsz.

Sąd O kręgow y skazał Kin-Sho- 
kena na 2 ’ ata w ięzien ia , a Las­
kowską na 1 rok w ięzien ia, uzna­
jąc, że w ina ich została całkow i­
cie udowodniora

„ P u ł a s k i
w  drodze do A m er.

* *

Pot.
G D Y N IA , 28. 2. Dziś popołu­

dniu wyszedł z Gdyni polski 
transatlantyk statek „Pu łask i", 
który został uruchomiony łącznie 
ze statkiem „W is ła "  na nowej 
lin ji okrętowej m iędzy Gdynią a 
portam i Am eryk i Południowej. 
Statek ten zabrał około uuO tasa- 
żerów, przeważnie em igrantów.

Statek zaw io ie  do portów  Rio 
de Jane.ro, Santos, Montevuleo. 
Buenos A ires i \ ictoria.

„Koniki polskie”
Nowa osobliwość puszczy Białowieskie]— Tarpany

B IA Ł O W IE Ż A , 29. 2. Puszcza 
B iałow ieska —  obok żubrów  - -  
szczycić się będzie przed św iatem  
nową osobliwością. Będzie nią 
odrodzenie tarpana leśnego —  
■dzikiego konia, który na ziem iach 
polskich w ystępow ał w  stanic d ii 
kim do początku N IN  wieku, a 
osw ojony p rzetrw a ! do dnia dzi­
siejszego w  stanie n iedaleko od­
b iega jącym  od dzikich protop la­
stów.

Jes1 to t. zw „konik polsk i", 
w ywodzący się z prostej lin ji od 
tarpana leśnego i stepowego,

W  drugie j połow ie X V I I I  w. o- 
statnie tarpany z puszczy B ia ło­
w iesk iej przeprowadzone Ż^stały 
dc laśów  pod Zamościem

W  czasie zaw ieruchy w ojennej,

skiego zosta ły rozproszone po 
okolicy i w idoczn ie trzym ając się 
tabunem, dostały się do pow. b ił­
gora jsk iego. T o  najście ich odbi­
ło się tu na OKolicznem pogłow iu  
koni w łościańskich, które jako 
słabsze p rzy ję ły  w szystk ie zasad­
nicze cechy konia dzikiego.

M ałe. n iepozorne konnd, rozrzu 
eone po pow iecie b iłgorajskim , 
zachowały do <Jziśdnia n a jw yb it­
n iejsze znamiona swych dzikich 
przodków.

K on ie  te, przew ieziono w* dniu 
9 bm. do Puszczy B ia łow iesk ie j, 
otrzym ały specja lny, zunełnie 
odosobniony teren o pow ierzchni 
1 ha w  nadleśn ictw ie Gródek. Tu 
w rće ić  m ają  stopniowo do etapu 
dzikiego, żyw ić  się i krzyżować

jaka przeszła przez ziem ie poi- w łasnym  przem ysłem , aoy odne- 
skie, koniki ze zw ierzy ńca Zam oy-|w ić rasę tarnanów.

Kradzież Kasy ogniotrwałej
A re s z to w d n ie  s z a jk i z ło d z ie js k ie j i p asera

Dozorca domu przy  ul Leszno 
52 zaw iadom ił przód, dzieln ico­
wego I I I  go komis., Jęd rze jew ­
skiego, że z kantoru tow. handlu 
herbatą Ki achta* i „ In d a r " ja ­
cyś złodzie je  skradł1 wagę, w a r­
tości 100 zł. P rzodow nik  wszczął 
dochodzeni®, w  wyniku którego 
wyszło ns jaw , że z tegoż domu. 
pried  kilku dniam i nieznani 
sprawcy skradli z magazynu prze 
znaczonego do w*ynajęcia, s to ją ­
cą tam starą kasę ogn iotrw ałą, 
w agi 250 klg., stanowiącą w ła ­
sność w spółw łaścic ie la  tego do­
mu, Józefa  Rotenberga. Kasa ta, 
przeznaczona na sprzedaż, jaky 
szmelc, zaw iera ła  w ew nątrz około 
10 000 rubli carskich w  bankno­
tach.

Po dłuższej obserw acji i w y­
w iadach, po lic ja  wpadło na trop 
szajk i złodziejsk iej, oraz pasera. 
B yli l o : Edward i K azim ierz bra­
cia Majew*scy, (M arym ont, L ig  
nieka 1 ), Edmund Maruszewski, 
(Leszno  bó ), oraz pasei, Icek 
Okoń, (G rzybowska 07), któremu

złodsieje sprzedali kasę za... 5 zł. 
Z łodzie je  o tw orzy li kasę. lecz 
srodze zav*iedii się, znajdu jąc 
bezwartościowe banknoty car­
skie. —  Po przeprowadzeniu do­
chodzenia. Edwarda M ajew sk ie­

go, o raz M aruszewskiego uw ię­
ziono, Okop zaś i>ozostal pod do- 
zrem Kasę zv rócono w łaśc ic ie­
low i.

Straj k w Ożarowie
W czora j o godzin ie 16.3C w  B u ­

cie Szklanej w  Ożarow ie wybuchł 
strajk na t 'e  redukcji personelu 
i obniżki uposażeń Stra jku je 380 
osób, w  tem 260 m ężczyzn, 66 ko­
b iet i 52 małoletnich.

P rzeb ieg  strajku ma charakter 
całkow ie ie  spokojny.

Odwołanie
Poseł Rzeczypospolite j w Bue­

nos A ires , p. W ładysław  M azur­
kiew icz, zostaję odwołany ze swe­
go stanowiska z dniem 1-gc m ar­
ca b K

nóv złotodajnych. Podczas wojny 
nadsiyłał Dembicki klkakrotnie 
lis ty  do sw oje j rodziny i nawet 
przesyłał kilkakrotnie rożne su 
my pieniężne.

W  rokj. ubiegłym Dembicki 
zmarł i pozostały po nim majątek 
oceniony został na 150 m iljonow  
dolarów

Dembicki zm arł bezdzietnie i 
w  Meksyku żadnych krewnych

na gran icy polsko - rumuńskiej.
M. in. szereg osób, noszących 

to samo nazwisko, a zamieszka­
łych w  m ieście W arszaw ie miał 
na celu poczynieni® kroków 
wstępnych, zm ierzających do 
rea lizac ji sDadku. Najprawdopo­
dobniej adwokat osobiście, luh 
też w  tow arzystw ie Kilku upowai 
nionych osób, uda się na miejsce 
do Meksyku, by w* porozumien.u

nie zostaw ił, statnio nadeszła do z tam tejszem 1 adwokatami roz 
Tarrm pola Wiadomość o tym fan- począć, prace zm ierzające do tizy
U stycznym  v  prost spadku i na 
m iejscu utworzył się komitet

skania ca łe j tej sumy i  przew ie­
zien ia je j  dc Polski.

A B C  soortowe
S K f A D  P O L S K I N A  MECZ 

T BELG IA  M BOh-SIE  
Polski Związek Bokserski wyzna 

czyi następujący skład reprezentacji 
Polski na macz * Belgja w Poznaniu 
On il 6-go h-arca; Bobkowi ak Cz®r- 
uk. Pi fi s, Kajinar. Sipiński, Chmi*- 
lewski. Ł+ymura i Piłat Rezerwę sta 
r.owia nast puiacy pięściarze: Kozio­
łek, Krzemiński. Spodenkiewicz. Woź 
n iakiw icz. iSewervniak, Wiedeman 
Doroha i Choma.
PRZYGOTOW ANIA  W lO cLAKZY 

DC OLLMPJADY 
Wioślarze nas*, kandydaci na Olim- 

„jadą! u rekrutujący się z Warszawy, 
Poznania j Krakowa, przebywają 
obeeme na obozie kondycyjnym w Do 
linie Chochołowskiej, uprawiając nar­
ciarstwo

Polak Związek Towarzystw Wio- 
śLarskich zaangażował trenem nie­
mieckiego Hi ula, który Przybędzie 
w r arcu dc Warsza**-y. Haspel zna­
ny jest w P®'sce orwpotof-y-wał bo­
wiem natzv®h wiośłarzy do igrzysk 
ol'*-” -!'i«kich pr*ed 4-ma latj

treningowy, prawaopoc obnie w  War­
szawie.

BOKSERZY WĘGIERSCY 
W YG K ALI W  LODZI

Wtftńerskt drużyna Fereacvaj-us r< 
zegrala w Lodzi mecz bokserski 
! kombinowanym zeauolem IK P — Hb 
n.oach. Mecz przyniósł zwycięstw' 
Węgrom 10:6 

Mec- był dwukrotnie pczcrwany t 
powodu orzeczeń sędziów, które IU® 
podobały się widzom, w obec cZ9g<) 
demonstrowali oni 

Zwycięstwa dla drużyny :omhiir - 
wan-j odnieśli: Durkowski i Pietrzak, 
zrem,sowai zaś walki: Godfeyd i Fe- 
-ot. —  Porażki odnieśli: Popielaty 
Wdowiński, Stali! o-az ÓicmińsKi 
przez k. o.

K Ć N AD A  ROZGROMIŁA 
NIEMCÓW W HOKEJU 

W  Hamburgu odbył sie nuądzypań 
stwowy mecz hokeja lodowego p-' 
miedzy* r  prezentacjami Eaned,' 
i Niemiec Kanada rozgromił] swego 
przeciwnika w  stosunku 9:0. f~ ł ad

V.« v  cy wi 5Śla*-ze, kandydac1 ra  drużyny niemieckiej bvł nieco odmień 
olimpjad® będą mieli w czerwcu obóz * ny, niż na 01impj«dzit.

Wioślarz Verev
o trz y m a ł W ie lk ą  H o n o ro w a N agrodą S portow ą

OPy
róika

W PUWF-ic od tryl® si- posiedzenie 
konrsii nadawczej W ielkiej Honoro- 
w*ej Nagrody Sportowej. Obradom 
przewodniczył mjr. Wojciechowski, 
w zastępstwie nieobecnego dyrektora 
PUWF-u. Na aeoraniti ■ ooecni byli: 
hol. Rogalski,'(Krakowskie Siudmiu 

W. F.), K. Muszalówna (Rada Nauko­
wa W  F ),  inż. Loth (przedstawicie! 
Z. 7  ) ,  m i J. Grabowski (przedsta- 
wici“ l Związku Dziennikarzy Sporto­
wych)

Lo  nagród1/ za rok ubiegły zgłoszo­
no o k..odvdatur. a mianowicie: Vc- 
rey”a Kucharskiego Walasie wczńw 
ną .ędrzejowską i Neringowa. Na­
grodę przymąno jednogłośnie Ve- 
rey”owi

p rzy przyznaniu nagrody, kumisia 
nadawcza wzięła pod uwagę, że Ve-

ręy zdobył i  mistrzostwa Europy w 
Berihi" na jedynkach i dwójkach 
»o dwój nych w roku zeszłym. War 

tośę tych wyczynów podnosi fakt. źt 
dokonan-1 one zostały w  odstępie cza­
su zaledwie' 3 kwadransów. Sukces  ̂
taki, odni-siony na terenie Nienliec, 
posiada doniosłe znaczenre propagar 
dowe, nie tylko w dziejacn wioślai 
stwa światowego, ale również dla O- 
gółnej nropogaiidy sportu! w kram ? 
zagranicą. Zwycięstwa Vercy‘a byty 
konsekwencją solidnej pracy, irw a , 
ją/et od k Iku lat przy cłem pracy, 
pełnej kolejnycn, coraz wybitnieiszyert 
sukcesów międzynarodowych. Verey 
jest r.cstrzer- Polski na jedynkach od  
roku 1C3J bez przerwy dp chwili o- 
becnęj. Ver®y jest wzorem amatora- 
sportowca, karnym, rycerskim akrom 
nym i obowiązkowym.

Hebda w reprezentacji PolsKi
o p u h ar 3 a v is a

W iadomości, jakie ukazały się w 
prasie wiedeńskiej, co do składu re- 
piezentacji Polski na rneez tenisowy 
z Austria o —jhai Dacisa. nie ści­
słe. óaizad Polskiego Związku Teni­
sowego przewiduje nas*epujacv skład 
naszej renrezentacii: Hebda Tłoczyń- 
ski. Tarłowskl i Bratek W  rezerwie 
są Spychała. Popławski i Witman. 
Pi.iSa wiedeńska podawała skład bez 
Hebdy, ntiatrul^t ten skład komenta­
rzem zdziwema.

Hebda przyjezaża do Warszawy 10 
marca, gdzie prowadzić będzie trening 
łącznie z tenisistami stołecznymi na

koreię krytym oraz na sau gimna­
stycznej.

Tenisiści nasi w* skłaazie jędrze­
jowska, Heoda i Tłoczyński wyjeż­
dżają l kwietnia do Grecji, gdzie obo„ 
paru spotkań towarzyskich, rozegraj** 
mecz nnędzynaństwowy z Grecją. 
Pub d w Grecji potrwa 3 tygodnie.

W  końcu kwietnia odbęaą się mi­
strzostwa Węgier, na które Zw ;ązek 
wysyła: lędrztiowską, Ys ltmana Spy 
chałę. Z Bi iapesztii Jędrzejowska 
v*yj®d e do Wiednia na mistrzostw* 
Austrji-

Na czerwonym dywanie
Lo turnieju zglosń s.ę Gomola,

„awny zawodnik Legjf warszawskiej.
Komisja &ędz:ovska zadecyduje dz;ś. 
czv G mola będzie mógł brać udziai 
w  walkach 

Kt p zrwyeiężył w S min. krawatem 
Pawłowskiego.

Biernacie jdniós' drugi skolei sul 
ces, zwyciężając murzyna Louisa w 5 1 zwycięstwo óasorskicm 
min Francułescu zwyciężył

anger przegrał w 3 miń. w  walce brutalnego Debie. 
wolnoamerykanskiej z Hansenem.

Tornou w 5 mm. pokonał I angutn 
ko®rratak:em z nelsona 

1 .eskinowicz nie rozstrzygnął walki 
z Kaemptercm. Ocal atleci nie szcze 
dzili sobie szturchanców.

Nic powiodło się .Mrnic spotkanie 
z Aisorskim. Za brutalny walk® Oze- 
-ha r d> sk wałifikowa no. przy*znaiąi

w 6 miu

Narodowcy z Chorzowa
skazenc na bezwzględny areszi

CHORZÓW , 28. 2. ( P A T ) .  D ziś j karę bezwzględnego aresztu od 2 
D yrekcja  P o lic j- w* Chorzow ie do 4 tygodni, 
rozpatryw ała  w  dalszym ciągu w  j 
postępowaniu adm inistracyjno - 
karnem sprawy pr*eciwkp człon­
kom rozw iązanego na filąsku 
Stronnictwa Narodowego, obwi- 
monycb o usiłowanie urząozenia 
n ielegalnej dem onstracji i zgro­
madzeń na teren ie  Chorzowa.

W  wyniku rozprawy.' dyrekcja 
po lic ji skazała 18 oskarżonych na

Czy za p re n u m e ro w a łe ś  ju ż

Nowiny loctoienne!


